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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
Petersburg, dnia 27 lipca. W przeszły ćiwąir- 

tek 22 b.m . w dzień imienin Nayjaśnieyszey Ce- 
sarzowey M aryi, tudzież W ielkiey Xiężney na- 
stępczyney Saxen- W eym arskiey i W ielkiey X ię- 
żniczki M aryi Mikolajowny, odbyło się zrana u- 
roczyste nabożeństwo w kościele katedralnym Patt- 
ny IVLryi Kazańskiej'; wieczorem cale miasto by-; 
ło oświecone.

Moskwa, dnia 19 lipca. Dnia 17 b. m. N. Ce­
sarz Jrnść zaszczycił obecnością swoją bal dany 
W domu zgromadzenia szlacheckiego , gdzie było 
przeszło 2,700 osób gości, między któremi znay- 
dowali się także i znakomitsi kupcy. Daia 18 N. Pań 
słuchał mszy w kościele Przemienienia Pańskiego za 
złotą kratą^ poczem raczył opatrywać szpitale, byt 
na obiedzie u Xiążęcia Gallicyna, jenerał guberna­
tora tuteyśzego, a dżisiay rano opuścił stolicę tu- 
teyszą i udał Się traktem ku Rezaniowi.

W ł o c h y

N eapol, dnia i 5 lipca;
Xiążę Kalabryi, jako namiestnik królewski, wy­

danym dnia 11 b. m. wyrokiem uzupełnił skład 
junty tyniczasovi ev , mianując do niey następują­
cych członków: 'Ceborsa, biskupa w Cassano; C ię­
cia di Galio; Giacinto Troysi, prokuratora nay- 
wyzszego sądu; Fclici P arilli, adwokata tegoż są- 
dti; Angiolo Abbatemarco, sędziego trybunału cy­
wilnego w Neapolu; półkownika Visconti, naczel­
nika bióra typograficznego; Giovanni Russo, pół­
kownika jazdy; jenerała porucznika Fardeila, i ka­
pitana okrętowego Staiti. (Trzey ostatni są ro­
dem z Sycylii). Wupomniony wyrok wyraża da- 
ley, iż junta zaymie się niezwłocznie czynnościa­
mi swemi, i aby postanowienia jey były ważne- 
tói, potrzeba obecności 10 członków. Pierwszem  
żaś dziełem jey będzie odebranie przysięgi od Kró­
la i Xiążąt rodziny jego na konstytuoyą. W  sku­
tku czego, Król, X;ążę Kalabryi, następca tronu i 
namiestnik królewski, Xiążę Salerno , drugi syn 
monarchy, a poźniey i członki tymczasowey jun­
ty, zaprzysięgli dnia i 5 b. m. zrana zaprowadzić 
się mającą, konstytucyą, wśród wystrzałów dzia­
łowych. Tegoż dnia, ministrowie, naczelny jene­
rał i wszyscy wyżsi urzędnicy, podobną przysię­
gę przed X:ążęciem namiestnikiem królewskim w y­
konali.

Dawnieyszemi wyrokami dnia 8 b.m . wyda- 
nemi, ustanowiono dwie kommissye, jednę do prze­
tłumaczenia konstytucyi hiszpańskiey na język wło­
ski, a drugą do utrzymania wewnętrznego bez­
pieczeństwa w stolicy i prowincyi neapolitańskiey. 
Ostatnia doniosła d. 10 b.m . ministrowi sprawie­
dliwości, iż znoywiększą radością nie widziała po­
trzeby użycia żadnego surowego środka do utrzy* 
mama porządku.

Na oświadczone imieniem woyska żądanie je« 
tierała Pepe, urząd jeneralnego kapitana ma bydź 
zniesionym po śmierci jenerała Dannero, który go 
teraz piastuje, a ma 100 lat. Był nim przeszłą 
razą jenerał Xiążę N ugent, który jak słychać 
Umknął do M alty. Ledwo nie padł of,arą zawzię-i 
tości nieprzyjaciół swoich, którzy pospólstwo prze** 
ciwko niemu podburzyć usiłowali; lecz poseł an­
gielski w Neapolu ujął się za nim jako za rodo­
witym poddanym W ielkiey Brytanii, i własnymi 
pojazdem przewiózł go prze* tłum ludu do mie-4 
śzkąnia swego,

Z początku włożono embargo na wszystkie o-. 
kręty, stojące w  tuteyszyra porcie; lecz poseł an­
gielski oświadczył, iż takowe urządzenia, które 
za wypowiedzenie woyny uważać musi; uchylić 
Wypada; co też nastąpiło.

Dnia 12 b.m. kazano batalionowi półk u F ar-  
hese wyyść ztąd na osadę do Mola di Gaeta. Sta* 
nął przy moście della Maddalena, i mimo prze­
łożeń jenerała Filangieri, nie chciał udać się 
w drogę. Jenerał uderzył nań na ofcele półka 
dragonii Ferdynanda; 3o ludzi zab to, a 5o ranio­
no; wielu skoczyło w morze. Słychać, iż sam je­
nerał Filangieri został raniony.

Mówią, iż jenerał Xiążę Gampana, stan ą ł na 
czele oddziału Woyska przeciwnego konstytucji, 
00 jednak potrzebuje potwierdzenia.

Donoszą z Sycylii pod dniem 8 b. m., iż di 
4 b. m. osada w Palermo przypięła tróykoloro­
wą kokardę; zkąd wnosić można , iż całe woy* 
sko porozumiało się względem odmiany rzeczy.

Ż e Wioch, dnia 18 lipca.
Wypadki w Necpolu  sprawiły wielką obawę 

w krajach papiezkich, tak ze względu ma polity­
czne jako też i inne skutki. Zdaje się, iż konkor­
dat zawarty za rządu Jóiefa B o n aparte  go, *no“ 
szący klasztory i podobny do konkordatu frąu- 
cuzkiego, przywróconym zostanie.

Odebrane w Londynie listy z M edyolanu  (pi­
sze gazeta hamburskaj pod dniem 12 lipca do­
noszą, iż tam wiele osób uwięziono, i rząd od­
krył podeyrzane towarzystwo, złożone ż kilkuset 
oficerów, którky dawniey pod dowództwem £ 0 -  
napartego służyli. Gazeta zaś berlińska pod ar­
tykułem z W iednia  wyraża, iż tam powszechnie 
mówią o utworzeniu korpusu obserwacyyynego 
w królestwie Lombardzko-Weneckiem.

A n g l i a . >•
Londyn d. 22  lipca. Król zapadł znowu ne 

pedogrę, i dla tego dziś rano nie był na popisie 
jazdy gwardyi.

Gazeta Thimes nie tylko wyszydza, lecz na- 
Wet szkaluje świadków, których ministrowie 
sprowadzili ze W łoch przeciwko Królowey; a któ­
rych listę imienną izba wyższa odmówiła. Są



t o  (p i s z e )  t a o y  l u d z i e ,  j a c y  d a w n i e y  an i  do  A n ­
g l i i ,  an i  d ó  B o t a ą y  B a y  n ie  w y s i e d l i .  K o s n h A s -  
s y ą  tn e d y o l f in  ś k ą , k tó r a  t y c h  ś w i a d k ó w  z e b r a ła ,  
o p ł i c  ła  i flo L o n d y n u  p r z y w o ł a ł a ,  n a z y w a  p r z e ­
k l ę t a  k o m m is s y a ,  k t ó r a  s ię  w i e c z n ą  h a ń b ą  i  
n i e s ł a w ą  o k r y ł a .  G a z e t a  K u r y  e r  c z y n i  z  t e g o  
p o w o d u  za p y  taniem c z y  n ie  m a s s  już  ż a d n e g o  p r o ­
k u r a t o r a  j t m r a i n f g o ,  k t ó r y b y  w y d a w c ó w  g a z e t  
p c  ą g n ą ł  do s ą d u  z a  t a k i e  t w i e r d z e n i a .  K o ń ­
c z y  o ś w i a d c z e n i e m ;  i ż  je ś l i  p r a w a  k r a j o w e  n ie  
s ą  d o s t a t e c z n e  d o  o c a le n i a  h o n o r u  z n i e w a ż o n y c h  
t a k  ś w i a d k ó w ,  la k o  t e ż  c z ł o n k ó w  k o m m is s y i  m e -  
d y  . lańiK.ie v, w  t y m  r a z ie  p o z o s t a je  n a m  t y l k o  ż y ­
c z e n i e ,  a b y ś m y  s ię  im  p r ę d z e y  t y m  l e p i e y  d o ­
c i e k a l i  jafciey  o d m i a n y ’, a n a w e t  r e w o l u c y i ,  k i e ­
d y  i n a c z e y  b y d ź  n i e  m o ż e -

Z p o m i ę d z y  w s z y s t k i c h  m y ś l i  z a w a r t y c h  W b i ­
lu  p r z e c i w k o  k r ó l o w e y ,  n a y b a r d z ie y  s ię  n a -  | 
r o d o w i  n ie  p o d o b a ła  w z m ia n k a  o r o z w o d z i e ,  k t ó ­
r a  m o r a l n y  jeg o  s p o s ó b  m y ś l e n i a  o b r a ż a .  G d y  
b o w i e m m a ł ż e ń s t w o  w  A n g l i i ,  b a r d z i e y  n iż  *w In -  
n v m  jak im  p r o t e s t a n c k i m  k r a j u ,  u w a ż a  s i ę  za  
p r z e z n a c z e n i e  bożk-ie, r o z w ó d  w i ę c  - p o c z y t u je  s i ę  
z a  r z e c z  n a d z w y c z a j n ą ,  lu b o  s e p a r a c j a ,  z w ł a s z ­
c z a  m i ę d z y  -panam i, j e s t  d o s y ć  c z ę s t ą .  S a m  
t y l k o  n a j w y ż s z y  s ą d  k r a j o w y ,  t o  je s t  iz b a  w y ż ­
s z a ,  w y r o k u j e  w  s p r a w i e  r o z W o d o w e y ,  c h o c ia ż ­
b y  n a w e t  n a y l i c h s z e g o  p o d d a n e g o .  Z a c h o d z ą  
o r a z  w i e l k i e  t r u d n o ś c i ,  a  m i a n o w i c i e  c u d z o ł ó s t w o  
n ie  p o c ią g a  za  s o b ą  r o z w o d u ,  j e ś l i  -drugi m a ł ż o ­
nek. n ie  p o tr a f i  dow ieś*: ,  iż  z a c h o w a ł  n i e s k a ż o n ą  
w iarę , .  T e r a z  zaś  p o s t ę p o w a n i e  K r ó la ,  jako  m ę ­
ż a ,  n i e  m o ż e  b y d ź  r o z t r z ą s a n e i n ,  p r z e z  c o  g w a ł ­
c i  s i ę  p r a w o .  L i c z n e  ipiż g ło s y  o d z y w a j ą  s i ę  
p r z e c i w k o  t e m u ,  n a w e t  w 1 i z b i e  n i ż s z e y ,  g d z ie  
d a w n i e y  n ig d y  n i e  b y ł o  z w y c z a j e m  w c h o d z i ć  w  p o ­
s t ę p k i  K r ó l a .

G a z e t a  T h i m e s  u m i e ś c i ł a  l i s t  n ie j a k ie g o  M a u ­
r y c e g o  C r e d i ,  k t ó r y  z a  m i ło s t k i  z  p o k o j ó w k ą  ó w -  
c z a s ó w e y  X i ę ź n e y  W d l l i i ,  a  t e r a ź n i e y s z e y  k r ó ­
l o w e y ,  z o s t a ł  o d d a lo n y  z e  s łu ż b y .  J e s t  o n  p is a ­
n y  d. 5 l i s to p a d a  1 8 1 6  d o  k a w a le r a  T o m a s i ,  
W i e l k i e g o  M a r s z a łk a  X i ę ż n e y .  W y z n a j e  w  n im ,  
i ż  p i e n i ę d z m i  d a ł  s i ę  u w i e ś ć  d o  z d r a d z e n ia  z a -  
c n e y  s w o j e y  P a n i ,  i  d o r o b i o n y m  k l u c z e m  w p r o ­
w a d z i ł  B a r o n a  O m p t e d a  d o  s y p i a ln e g o  j e y  p o k o ­
ju, lu b o  z u p e łn ie  b y ł  p r z e k o n a n y m ,  i ż  h a n i e b n y  
d o m y s ł  B a r o n a  ż a d n e y  w c a l e  n ie  m i a ł  z a s a d y .

K r ó l o w a  p ła c i  co r o k  3oy>o f u n t ó w  s z t e r ł i n -  
g ó w  p e n s y i  o d d a lo n y m  s ł u ż ą c y m ,  i r ó ż n y m  oso­
b o m ,  r o d e m  z k raju  b r u n ś w i c k i e g o ,  k t ó r e  do w y ­
c h o w a n i a  jey n a l e ż a ł y .  D a i e  o r a z  p e n s j e  w ie lu  
p r y w a t n y m  o s o b o m ,  i hoynie w s p i e r a  instytuta 
d o b r o c z y n n o ś c i .

C z ę ś ć  g w a r d y i  p i ó s z e y  o k a z a ła  t u  z n o w u  d. 
i 4  b. m .  d u c h a  n i e c h ę c i .  3 k o m p a n i je  i g o  p u łk u  
w z b r a n i a ł y  s i ę  p ó j ś ć  n a  p a r a d ę  r a n n ą .  D o n i e s i o ­
n o  z a r a z  o  t ó m  X i ą ż ę e i u  Y o r k ,  n a c z e l n e m u  d o ­
w ó d c y .  P o d p u ł k o w n i k  p u ł k u ,  L o r d  B e n t i n k ,  
p r z y b y ł  w k r ó t c e  z  k i lk u  w y ź s z e m i  o f i c e r a m i  d o  
k o s z a r .  Ż o ł n i e r z e ,  o p r ó c z  p o w s t a ń c ó w  , s t a n ę l i  
p o d  b r o n ią ;  o k a z a ło  s i ę  z  b a d a n i a ,  i ż  ż o łn i e r z e  
n i e  b y l i  k o n t e n e r  z  d a n e g o  ira śn ia d a n ia  , i  ź e  
w  o g o ł n o ś c i  n a  p r z y k r ą  s ł u ż b ę ,  a m a ł ą  p ł a c ę ,  n a ­
r z e k a l i .  2 2  n i e c h ę t n y c h  z a p r o w a d z o n o  na  o d w a c h .  
( Z  g a z e t y  b e r l i ń s k i e j -)

D n ia  18  b. m .  z d a ł  P a n  W a l l a c e  w a ż n ą  s p r a ­
w ę  im ie n i e m  k o m m is s y i  , w y r n a c z o n e y  do  r o z -  
t r z ą ś n i e n i a  śc ie śr j ień  h a n d l o w y c h .  S ą d z i  k p in m is -  
s y a ^ r z e k ł ) ,  tż  w s z e l k i e  ś c i e ś n ie n i e  h a n d lu  je s t  z ł e m ,  
k t ó r e  w  t e n c z a s  t y lk o ,  g d y  s ię  z a  w ' e l k i  p o l i t y c z n y  
zarad casv  ś r o d e k  u w a ż a ,  u s p r a w ie d l iw io n ó m  b y d ź  
m o ż e ,  a k t ó r e ,  g d y  g o  t r a k t a t y  lu b  w z g l ą d  n a  s t a n  
k w i t n ą c y  r ę k o d z i e ł  n a s z y c h  , m e  w y m a g s j ą ,  nar 
t y c h m i a s t  u c h y l o n ć m  t y d ź  p o w i n n o ,  ł  r e r w s z ą .

w a ż n ą  o k o l i c z n o ś c i ą , k t ó r ą  k o m m i s s y a  r o z t r z ą s a ­
ła ,  j‘e s t  n a s z  s y s t e m a t  ż e g l u g i .  C o  s i ę  t y c z e  A -  
z y i  i  A f r y k i ,  p ło d y  t a m e c z n e  w o l n o  t y l k o  n a o -  
k r ę t a c h  a n g ie l s k i c h  do  kraju  s p r o w a d z a ć .  C o s i ę  
z a ś  t y c z e  E u r o p y ,  p ł o d y  j e y  m o g ą  b y d ź  s p r o w a ­
d z a n e  już t o  n a  o k r ę t a c h  a n g ie l s k i c h ,  już  t e ż  n a  
o k r ę t a c h  k r a jó w ,  z k t ó r y c h  t e ż  p ło d y  p o c h o d z ą ,  
z  w y ł ą c z e n i e m  a to l i  r o z m a i t y c h  t o w a r ó w  n i e m i e c ­
k ic h  i n i d e r l a n d z k i c h , k t ó r e  z u p e łn i e  są  z a k a z a ­
n e .  S s i e ś n ie p i e  t o  p o d łu g  z d a n ia  k o m m i s s y i ,  n ie  
j e s t  a n i  s p r a w i e d l i w e m , a n i  p o t r z e b n e r n .  R a d z i  
w i ę c  o d m i e n ić  s y s t e m a t  ż e g lu g i ,  t a k ,  a b y  w s z e l ­
k i e  t o w a r y ,  z e  w s z y s t k i o h  c z ę ś c i  ś w ia t a ,  p o z w o ­
lo n o  n a  o k r ę t a c h  a n g ie l s k i c h  w p r o w a d z a ć .  D r u ­
g ą  o k o l i c z n o ś c i ą  k t ó r ą  k o m m i s s y a  w z i ę ł a  n a  u -  
w a g ę ,  j e s t  n a sz  h a n d e l  t r a n z y t o w y .  N i e  w y p a d a  
g o  t a k ż e  ś c i e ś n i a ć ,  j e ś l i  A n g l i a  m a  b y d ź  g ł ó w n y m  
s k ła d e m  t o w a r ó w  ś w ia t a .  R a d z i  w i ę c  p o d o b n ie ż  
k o m m i s s y a ,  a b y  w s z e l k i e  t o w a r y  w s z y s t k i c h  k r a ­
j ó w ,  c z j ' l i  t o  w  w y r o b k a c h  lu b  i n  c r u d o  , w o l n o  
b y ło  w p r o w a d z a ć  i w y p r o w a d z a ć ,  w y j ą w s z y  t y l ­
k o  d o  o sa d  n a s z y c h ,  c o  s ię  j e d n a k  do  p łó t n a  s t o ­
s o w a ć  n ie  m o ż e ,  b o  i s t n i e j ą c e  w  t e y  m i e r z e  ś c i e ­
ś n ie n ie  j e s t  p o tr z e b n e r n .  W y p a d a  o r a z  z m n i e y -  
s z y ć  o g r o m n ą  i l o ś ć  u s t a w  n a s z y c h  h a n d l o w y c h .  
W  r o k u  1 8 1 5 w y s z ł o  p i s e m k o ,  w  k t ó r e m  l i c z b ę  
i c h  p o d a n o  d o  i , 5 o o ,  a  p r z e z  ł a t  5 j e s z c z e  w i ę -  
c e y  p r z y b y ł o .  Z w a ż a j ą c  , i ż  n a y m n i e y s z e  ic h  u -  
c h y b i e n i e  c z ę s t o k r o ć  p o c ią g a  z a  so b ą  z a b r a n ie  o -  
k r ę t u  i ła d u n k u  n a  s k a r b ,  w n i e ś ć  m o ż n a ,  ja k ą  
n i e r a z  sz}»odę p o n o s i  k u p ie c ,  i i l e  p r z e s z k ó d  d o ­
z n a je  w  s w o i c h  c z y n n o ś c i a c h .  O d m ia n a  a to l i  n ie  
m o ż e  b y d ź  r a p t o w n a .  S k u t k i  j e y  p o  n ie ja k im  d o ­
p i e r o  c z a s i e  u c z u ć  s i ę  d a d z ą .  T r z e b a  z a n ie c h a ć  
d o t y c h c z a s o w e g o  ś c i e ś n ia j ą c e g o  s y s t e m a t u ,  a n a ­
t o m i a s t  w p r o w a d z i ć  in n y  r o z c i ą g l e y s z y  i d la  z a ­
g r a n i c z n y c h  k r a jó w  d o g o d n i e j s z y .  D a w n o  ju ż  z a ­
r z u c a j ą  n a m  o b c e  n a r o d y ,  i ż  h a n d e l  i c h  u m y ś l n i e  
ś c i e ś n i a m y  ,  i  ż e  d la  t e g o  p o d o b n y c h  ś r o d k ó w  
w z g l ę d e m  n a s  u ż y w a j ą .  F a ł s z y w e m  j e s t ^ b a r d z o  
m n i e m a n ie ,  a b y  h a n d e l  n a s z  k w i t n ą ł  p r z e z  ś c i e ­
ś n i e n ie .  W n o s z ę  n a k o n ie c ,  a b y  z d a n ie  s p r a w y  k o m ­
m i s s y i  z ło ż o n o  n a  s t o l e .  C a ła  iz b a  o k a z a ła  u k o n ­
t e n t o w a n i e  s w o j e  z  t e y  m o w y .

h 1 s z p a n 1 1 A.
M a d r y t ,  d n i a  i 5 l i p c a .  P r z y y m u j ą c  K r ó l  

d e p u t a c y ą  stanów, k t ó r a  g o  d o  z a g a je n ia  i c h  o -  
b r a d  z a p r o s i ł a ,  w y s z e d ł  n a p r z e c i w  n i e y  a ż  na 
ś r o d e k  sali; ż a d n y m  s p o s o b e m  n ie  c h c ia ł  u s i e ś e  n a y -  
p i e r w e y ,  l e c z  n a o s t a t k u ,  i p o w ie d z ia ł  : P r z y j m u ­
j ę  p r z y j a c i ó ł  n a r o d u s a  za tć rn  i  m o ic h  ; l e c z  j e ­
s t e m  w  d o m u , i  d l a  t e g o  p r o s z ę  W  P a n ó w  p i e r ­
w e j  m i e ś ć .  N i e c o  p i e r w e y  o ś w i a d c z y ł  M o n a r c h a :  
H i s z p a n i a  1 E u r o p a  p o z n a j ą  m i ę  d o p i e r o  p o  10  
l a t a c h  K o n s t y t u c j a  j e s t  g ł ę b o k o  w  s e r ę u  m o j e r n  

w y r y t ą .
M in i s t e r  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  A u g u s t i n  A r -  

g u e l l e s  , n a p is a ł  K r ó l o w i  m o w ę ,  z a g a ja ją c ą  z g r o ­
m a d z e n i e  s t a n ó w .

N a  s e s s y i  s t a n ó w  d n ia  ł ł  b .  m . m i n i s t e r  m -  
t e y e s s ó w  z a g r a n i c z n y c h  w y s t a w i ł  o b r a z  s t o s u n ­
k ó w  z  z a g r a n ic z n e r m  m o c a r s t w a m i ,  p o c z ć m  p r e ­
z e s  z a p e w n i ł ,  i ż  s t a n y  w s z e i k ;e m i  s p o s o b a m i  p r z y ­
ł o ż ą  s i ę  do  u t r z y m a n i a  s z a c u n k u  n a r o d o w i  i d o -  
b^ego  p o r o z u m i e n ia  z  o b c e m i  k ra jam i-  P a n  M o ­
r e n a  G u e r r a  v j n i ó s ł ,  a b y  z b i e g ł y m  do  h r a n c y i  
H i s z p a n o m  p o z w o l o n o  p o w r ó c i ć  do  o y c z y z n y ,  i  ,
m a j a te k  im  o d d a ń p .  P a n  T o p i ą  ra d z i ł  u c h w a i io  
k a r ę  za n a d u ż y c ia  w o l n o ś c i  d r u k u .  D o i a  12 b. m .  
w n i ó s ł  j e n e r a ł  Q u i r o g u ,  a b y  s t a n y  ż ą d a ły  od  m i ­
n i s t r a  w o y n y  o b ja ś n ie n ia  w z g l ę d e m  z a b ic i a  drisa 
8  b. m .  ż o łn i e r z a  z  g w a r d y i ,  k t ó r y  s t a ł  n a  s t r a ­
ż y .  P a n  M a r t i n e z  d e  R o s a  r a d z i  za p o w ied z  r o z ­
b o j o m  na g o ś c t ń e a s h .  M i n i s t e r  p o s i a d ło ś c i  zamer-



sjtich zdając 9 nich sprawę, ośw iadczył,  i ż # e -  zadn ey  mocy niemające ma bydź uwaźdnśm. Tak
dług odebranych wiadomości, przywróceni* kon- m i Boże dopomoź, a w przec iw nym  r a z i e , ządajr
stytucyi sprawiło tam powszechną radość, i że odpowiedzi odemnie.
nie bez przyczyny spodziewać się (nożna, t i  ttt Oto jest ważna odezwa, którą dotyćhcz&só-
uspokól południową Amerykę. Zdał potóm spra- Wa naywyższa Jnnta rządowa w dzień fcgtoina-
w ę  minister spraw wewnętrznych. W y r a z i ł , iż dzenia stanów Wydała do narodu:
Król Jmó użył środków, aby się liczba jezuitów „N arodzie  Hiszpański! Kto po fiścioletniej'
nie powiększała, i aby się zebrali do miast, gdzie bohatyrskiey walce widział cię, jak pFzez w y -  
ich  jest naywięcey, lecz żeby w szkołach publi- soki stopień wierności sam siebie zwyciężyłeś, i
cznych nie nau n ah . Hrabia Munez Torrero  ra- nią uniesiony zrzekłeś się naydroższyćh swoich
dził (jak wiadomi) uchylić postanowienie stanów prerogatyw, i wielkie politycźne dzieło, którń
z dnia 18 marca 1812, w\łączające infanta Don  cię tyle ofiar kosztowało, uyrzałeś ZtiisZfczoilem',
Frąncisco de Paule  i infantkę M a ry ą  Ludwikę, a ślady sławy i wolności, któremi thk wśpaniató 
byłą królową Etruryi, od następstwa tronu hisz- postępow ałeś, zatarte, ten nazawsze rozpaczać  
pańskiego z powodu, ze już polityczne do tego musiał, aby taki naród przestając pokornie n i  
przyczyny nie istnieją. P. Palarea  wniósł, aby od nieszczęśliwym sWoim lo s ie ,  powstał Z upodlić-, 
następstwa tegoż tronu wyłączono Arcy-Xiężnę n ia ,  i kiedyś sławne imie swoje wpośród nato-
M,aryą Ludwikę , córkę Cesarza austrysckiego, a dów odzyskał. Takie było rzeczywiście  poWsze-
małżonkę N a p  deona Bonapaftego  dla przeszko- chne zdanie Europy; jedni mówili: iż Hiszpania
dzenia , iżby potomstwo Bohapartego  nigdy nile przez niesłychane w dziejach świata przeistocze-  
panowało w Hiszpanii. P. M artia l Lopez  radził nie, powróciła do naygrubszey ciemnoty XII w ić -  
wystaw ić Królowi pośąg, któryby ozdobiony wień- ku; inni zuchwale twierdzili, iż góry Pyreney-  
cem.obywatelskim , trzymał kofsstytućyą w pra- skid stanowią granicę Europy, i i e  za niemi za-  
w ey  ręce. W szystkie te wnioski mają bydź czyna się Afryka; cz łow iek  zaś większem czu-  
w  swoim czasie wzięte pod rozwagę. ciem obdarzony lub biegleytey w polityce, opła-

Gazeta hamburska umieściła następujący list kując smutny ten stan, sądził, iż potrzeba będzie  
z M adrytu  pod d. 1 o lipca: „Przejęty radcścią-biorę okrutnego wzruszenia, które zasady nawet śp o -  
w  rękę pióro, i przesyłam ci zacny przyjacielu dzi- łączności zachwieje, i straszne, naksztołt trzęsie-  
sieyszą n <d/, vyczayną gazetę tutejszą, abyś ityjtak- nia ziemi i pożaru, sprawi skutki. Żdumiewa-  
że, lub . daleki od szczęśliwcy Hiszpanii, dzielił u- jące sześciomiesięczne postępy i "niepojęta orygi- 
czuc a. jakich wielki naród przez dobroć i wspania- nalność charakteru hiszpańskiego, zn iszczyły t̂ ak 
łość szanownego naszego monarchy doznaje. Ja- nikczemne i znieważające myśli, a mńiamaue o -
każ to wesołość, jakież nieustanne okrzyki ra- bawy rozproszyły. Tak, Hiszpanii ^dgłos Wol-
dości panowały, gdy Król na zgromadzeniu sta- ności, jaki się dał naypierwey sjyszeć^w tibozie  
nów zaprzysiągł konstytucją! Naywięcey jednak odważnych naszych wojowników JIK •©bil,
dodawał świetności temu obrzędowi, i wspania- się o brzegi oceanu i śródziemnego^jgrza; rozle-
łomyślny naród naywięcey cieszył, a obecnych gał się w Arragonii i Nawafrze, dósżedf do te y
posłów zagranicznych naywięcey rozrzewniał wi- bohatyrskiey stolicy, a riawet do łtróńu Króla
dok tego szanownego monarchy, gdy z we ołą naszego. Odtąd ziściły się źyczeńia całego na-
twarzą wchodził poważnie do sali obrad, j<ak nay- rodu, i naywiększe dzieło, jakie kiedy mfcnarcha
chętniej przepisaną przj sięgę wykonywał, i mo- i naród przedsię vziąć mogą, zaczęło się w  nay-
w ę śwóję tak wyraźnie czy ta ł ,  iż widocznie szczęśliwych widokach. TemU równie nieSpo-
znać było spt.koy'ność i ukontentowanie serca je- dziewanemu, jak wielkiemu wypadkowi, to w ą -
go. W idzisłem tego .kochanego K róla, wesołe- rzyszyły okoliczności, które go prawdziwie p ię-
go ztąd, iż dla narodu swego przysposobił nay- knie znamionują. Nigdzife nie dajiuszczbno się
wspanialszy dzień, jakiego kiedy mógł się dccze- gwałtu, zemsty i krwi rozlewu. Nieprzyjaciele
kać. W szędzie widziałem powszechne unie silnie nawet wolności mogli bydź spokoynemi widza-
i łzy radości; p. dczas w yjścia  monarchy dały się mi ważnego tego zdarzenia; mogli wszędzie bez
słyszeć okrzyki z niepodobnem do opisania' za- przerwy zaymować się domOwemi swemi czyn-
pałem; w ciągu zaś całey uroczystości naywięk- nościam i, i używać praw, jakich w chwilach
sza spokoyoość panowała, i każdy Hiszpan, znay- przewagi swojey nie mieli. Ci, którzy sławni
dując się na niey, nie żałował dalekiey odbytey z nazwisk swoich, jęczeli w  więzieniach, odzy-
podróży. Okazałość d w oru , kosztowne przyoz- skawszy wolność, lub w róciwszy z  wygnania, by-
dobienia, rozstawienie woyska, nieustanne okrzy- li wzorem umiarkowania i porządku, które do­
ki ludu, panujący wszędzie porządek i powszech- radzali. Zdumiona Europa patrzała na ten wspa-
ny zapał; zgoła wszystko bvło wspaniałem i u- niały obraz, a uwielbiając takie cnoty, lękała
noszą> ein. umysł człowieka.5’ się jeszcze o Hiszpaniią i jey wolność. Nie do-

Przysięga, którą Król wykonał jest następu- syć jeszcze było na tćin; wypadało dać inny
ca: Ja Ferdynand y i l ,  z  Bozey łaski i  konsty- większy i mniey spodziewany przykład. Ogło«'
tucyi monarchii hiszpuńskiey Król całey H iszpa - szono znowu k onstytucją; monarcha chętnie
n/t, przysięgam Bogu na świętą jego Ewanjeliią ,  przychylając się dó życzeń wiernego swego na-
i z  Rzymsko- da taheką  Apostolskąreliglią, nie c ier-  rodu , zaprzysiągł ją z naywiększą radością , i
p iąc  zadney innsy w królestwie, bronić i  wspie- ustanowił przy tronie swoim Juntę, która do
rac będę, i i  polityczną konstytucją i p ra w a  mo-  was przemawia, aby mu w  wielkiem i waźnem
narchii hiszpańskiej  ̂ wypełnię i wypełniać kaię,  przedsięwzięciu ustalenia systematu konstytucyy-
bacząc jedyn ie  na dobro jey i pożytek; iz zadney  nego dopomagała, aby mu w użyciu środków
części królestwa nie zbędę, nie oddam, ani p o - rządowych wskazywała zgodność z publiczną o-
dzielę; iz  n igdy  pod żadnym względem żądać  piniią, i wspólnie z nim pracowała około prży—
nie będę ani płodów, ani p ieniędzy, ani innych  wrócenia Kongresu narodowego, który miał bydź
rzeczy, prócz tych ty lk o ,  które stany dla mnie celem urzędowania Junty. Tymczasem ze wzglę-
uchwaltły; i i  nikogo z własności nie wyzuię, a  du na ważność rzeczy, tak upragnione przywro-
tzczegó ln iey  nie targnę się bynaym niey na woL  cenie jego nie mogło przyysć do skutku w. krot­
ność polityczną narodu, i  osobistą każdego je-  kim przeciągu czasu, jakiego obawa i niecierpli­
wo członka. Wr przypadku zaś, gdybym wbrew wość publiczności wymagały; trzeba było wstrzy-
ninieyszey przye iędze  lub części je y  działał, na-  mać pochlebne nadzieje, które naród w StanacŁ
tenczas posłuszeństwo ma m i bydź odmówionem  swoich pokładał. Tymczasem zaś mogły się pro-
i  takie nieprawne postępowanie za nieważne i  w ineye pctńżnidj^jiorządek^^^



nym; węzły jedności i zgody mogły się osłabić. 
W szystko wystawiało dogodną porę nieprzyjacio­
łom wolności, k tórzy zbrodniczo przypuszczali 
możność pogrążenia narodu w bezprzykładną a- 
narchiią  i w ojnę domową, k tórych okropność 
wtrąciłyby go znowu w przepaść cierpień, z ja- 
kiey się dopiero co wydobył. Dzięki wspaniało­
myślnemu narodowi, którego mądrość i cnoty 
umiały tych niebezpieczeństw uniknąć! Dzięki 
cnotliwemu monarsze, który  na czele narodu po­
trafił go wśród licznych niebezpieczeństw przy­
wieść da celu życzeń jego! Minęła bojaźńj u trzy­
mano porządęk, złe namiętności umiikly, lub po- 
kątnie tylko działać musiały} szlachetna miłość 
dobrego i wspaniała ufność, głośno się wszędzie 
odzywały. Hiszpani trudniliście się ciągle w y ­
borem reprezentantów waszych. Ani znaczenie, 
ani bogactwa, ani podłe intrygi nie zdołały was 
odwieść od nayważnieyszego i naydroźszego pra­
w a  waszego; taką  zaś okazaliście rostropność, iż 
słuchając jak głos publiczny wymienia nazwiska 
reprezentan tów  waszych , oyczyzna ma przyczy­
nę sądzić, źe ich z rąk samey mądrości i cno­
ty otrzymała.® Zajaśniał nareszcie ten dzień po­
siadany, Otwierają się podwoje świątyni. O j ­
cowie narodu zaymują miejsca swoje; a na ten 
widok, wśród radosnych .okrzyków niezmiernego 
tłum u ludu, poka/uje się monarcha z całą w spa­
niałością majestatu i świetnością cnot swoich; 
spełnia królewskie słowo, które dał wiernemu 
swemu narodow i, i w obliczu Boga zaprzysięga 
dotrzymać świętey u m o w y , która prawa tronit 
i bohatyrskiegó narodu obeymuje. Taki jest ów  
piękny dzień, któregośmy z utęsknieniem w y ­
glądali. * Znaycfujemy w nim nagrodę za dwuna­
stoletnie ofiary i srogie cierpienia; w nim po- 
winniśmsy zapomnieć przeszłych smutków, i od­
dać się zupełnie słodkim nadziejom, jakie nani 
Wystawia. lila  czegóżbyśmy nie mieli pokładać 
oałey pfności w usiłowaniach wspaniałego Kró­
la, k tóry  nam dał tyle przykładów przywiązania 
swego do wszystkiego , co jest dobrem, i które­
mu dopomagać będą deputowani, którzy tyle juś 
dałi dowodów miłości swojey ku oyczyznie i 
światła? Kongres narodowy hiszpański jest na- 
kształt jasnego dobroczynnego słońca, który cie­
pła swego udziela ciału krajowemu, a riichowi 
jego czynność i moc nadaje. Wielkie są obo­
wiązki jego , a trudne powierzone mu dzieło; 
ściśle jednak z Królem połączony, usiłowania swo­
je do zamierzonego doprowadzi celu, i nieśmier­
te lną  zjedna sobie sławę. H iszpani! potrzebć 
koniecznie, abyście go światłem waszem i roz­
tropnością wspierali. Rany, jakie tyle wieków 
błędu, ciemnoty i samowładności zadały krajowi; 
nie dadzą się w k l ku  dniach uleczyć. Dobro- 
dzieystwa wolności, dla tego właśnie, że są nie- 
oszacowane, powinnny bydź pozyskane z czasem 
i  nie bez ofiar. Nie unoście się niecierpliwością i 
nie słuchajcie zwodniczego głosu źle myślących, 
k tórzyby wara powolność zarzucali. Mieycie przed 
oczyma naturę , k tóra dzieła swoje wolnym ty l­
ko i wspaniałym tokiem udoskonala. Zasadzo­
ne dziś drzewa nie mogą zaraz nazajutrz wyda­
wać owocu; utracone zdrowie i siły nie odzyskują 
się w jedney chwili, pomimo zażytego lekarstwa. 
(Lo* arboles que hoy se plantan nó fructifican  
m anana  , ńita salud y  robustez perdidas vuelven 
en al cuerpo kumano en el instańte que se invo~ 
ca al arte para su remedio). Chóroba wasza by­
ła wieloraką, bolesną i śmiertelną; czas tylko i re ­
gularny sposób życia mogą was zupełnie uzdro­
wić. Nie mieycie żadney w tey  mierze wątpli­
wości. Cnotliwi niedaremnie wznoszą m odły ; 
niebo kocha ludzi swoich, i nie dozwoli, aby pię­

to.

kne ich nadzieje zniszczone zostały. A  ty, < ludu 
m adrycki! ty  M adrycie  słusznie będący siedli­
skiem wspaniałomyślnego narodu ! T y , który 
w środku kraju i jako stolica jego, tyle się do 
szczęśliwey zmiany przyłożyłeś, i używasz za­
szczytu z posiadania reprezentantów narodpwych 
w murach sw o ic h , ty  dla innych części monar­
chii dasz nayskutecznieyszy przykład głębokiej* u- 
wagi i doskonałey roztropności. Uczynisz to, bo 
świadectwa przychylności, miłości i zaufania, za 
k tóre  ci junta dziękuje, są rękoyraią, iż takie sa­
me uczucia okazywać będziesz dla kongressu, k tó­
ry  nierównie więcey od niey znaczy. Junta, k tó­
ra  ostatni raz składa ci słusznie należące się szcze­
re  podziękowania, życzy ci razem pomyślnego u- 
kończema dżieła, które w pierwszych dniach mie­
siąca marca zacząłeś. Pokładałeś w mey ufność 
dla dopięcia szlachetnego celu, k tó ry  sobie zało­
żyłeś; a jeśli pracami swemi, i radami; jakie uko­
chanemu mónarsze dawała, życzeniom twoim od­
powiedziała ; jeśli zamiar swóy spełniła; przeko­
nanie to stanowi dla ńiey naywiększą i naymil- 
szą nagrodę, jaką kiedy troskliwe jey usiłowania 
pozyskać mcgą. W  M adrycie  dnia 9 lipca 1820 ro ­
ku.” (Następują podpisy wszystkich członków junty ,

Dnia 9 li. m‘. wieczorem panowała tu powsze­
chna radość; lud aż do pozney nocy śpiewał i 
tańcował na ulicach. Pewny człowiek, który w y­
dał okrzyk: Niech żyje Józef Napoleon /  zaledwie 
nie padł ofiarą zawziętości pospólstwa. Zaprowa­
dzono go do więzienia.

Na dwa dni przed zagajeniem zgromadzenia 
stanów , źle myślący puszczali tu zatrważające 
wieści. Uwięziono ich; między niemi ma bydź 
Hrabia Canillas. Były minister policji Chawara\ 
którego takżg chciano osadzić w więzieniu, um­
knął. Stanął potem w okolicach Burgos na czele 
wichrzycieli, i został poymany w chwili, gdy miał 
fo’siesd iia okręt, i popłynąć do Portugalii. Zapro­
wadzono go do Burgos.

W  nchwaloriym przez stany adressie podzię­
kowania K rólow i, nie masz wzmianki o t rak ta ­
cie z dworem niderlandzkim; według bowiem kor- 
stytucyi, żaden trak ta t  bez zezwolenia stanów za­
wartym  bydź nie może. Stany lerazriioysze uchy­
liły wyrok nadzwyóżaynych stanów z dnia 18 m ar­
ca 1820 roku wyłączający dzieci infanta Don F ran­
cisco de Paula , i byłey królowey E tru ry i ,  a dzi- 
sieyszey X ięińey Łukieskiey, od następstwa t r e ­
nu hiszpańskiego.

jes t  te raź  w M adrycie  wiele Anglików, F ran ­
cuzów, Rosśyah i t .  d. Oplata mieszkań podroża­
ła, lecz żywności nie brakuje.

Nazwiska pierwszych męczenników wolnośói 
hiszpańskiey w ostatnich czasach, ńiają bydź u- 
mieszezohe w kalendarzu, a w Saragossiew ysta- 
wiohy zostanie pomnik na pamiątkę bohatyrskiey 
obrony tego miasta. W szystkie zaś ceinieysae rynki 
w  miastach hiszpańskich mają się nazywać placami 
kónstytucyynem i.

K rzysztof Columbo, potomek sławnego wyna­
l a z c y  Ameryki, mianowany sekretarzem poselstwa 
w Londynie.

Król wydał wyrok ogłaszający przebaczenia 
północnym amerykanom i francuzom, którzy wspól- 
ńió z powstańcami ,zamcrskiemi walczyli i dostali 
się w niewolą. W y ro k  ten  stosuje się także i do 
anglików; k tórzy  nie wiedzieli jeszcze o uchwala 
parlamentu, zabraniającey im przyymować służbę 
u powstańców.

Bilbao, dnia  i 4 lipca. Dzień 3 b.ra. w k tó ­
rym zgromadzenie stanów w  M adrycie  zagajono, 
obchodzono tu  równie jak w innych miastach hi­
szpańskich, z wielką okazałością. Na ucztach pa- 
tryotycznych damy były gospodyniami.

WolnoDrukofóać. Ignacy R estka Radca Koleg.Kojn •Gent. Q zf  — » w fVilnie w JDrukar.u R edakcji
™  *  " *  *-*t '  #
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W ilno dnia 4  Sierpnia i 820 roku v. s.

Ogłoszenie p e n s ji żeńskie j  
i Jan i Eleonora Hermanowie mieszka- 

ją c j  w  W ilnie w domu złotnika JP. W a-  
gnera{n iegd jś do W.Biecza we j  należącjm) 
na ulicy W ielk ie j czyli Z a m ko w ej, pod  N . 
1 c/o, przeciwko placu remizowego , m iędzy  
domem J W . Malewskiego' i  Kreszkitwicza  
położonym , otrzym aw szy pozwolenie do 
rządu Imperatorskiego uniw ersytetu w i­
leńskiego u trzym yw an ia  p e n s ji  publi­
cznej żeńskiej, daią lekcje następujące', 
nauki religii i  m oralnej, języków: polskie­
g o , francuzkiego , niemieckiego i rossjjsk ie - 
go; h is to rji powszechnej polskiej i na tu­
ra ln e j  , jeografii, arytm etyki , r jsu n ko w , 
kaligrafii, m uzy  ki,,tańców  i ręcznych ro­
bot. Osoby życzące pow ierzjć  swe córki 
mogą je  umieszczać w t jm  instytucie ro* 
cznie Lub posjlać na lekcje miesięcznie.

Rozpoczęcie Sądów kommissyi R adziw iłłow skiey.
1 Excerpt rezoUicyi z  prototokuiu każdo- 

dziennyph czynności sądowych Kommissyi dla u- 
rządzenia interessów Radziunlłowskich ustanowio­
n ej, w  dacie n iiey  w yrazoney za p a d łe j  , dla po­
mieszczenia w gazecie Kuryera L it. wypisany.

Roku 1820 mca lipca 13 dnia. K om m usya  
dlo urządzenia interśssów R a d ziw iłł ora skich usta ­
nowiona , stosownie do wniesień stron na sessyi 
d z is ie js z e j  Sądowi swojemu oświadczonych, z a ­
wiadamia przez niniejszą rezolucję osoby do mas- 
ssy po zeszłym  JCiązęciu Dominiku R adziw ille  
p o zo sta łe j interessowane, i i  sądownictwo kom­
missyi w drodze prawnej skutkiem uprzednich re­
zo luc ji i Zaszłych ogłoszeń, od dnia pierwszego  
ju l i i  roku bieżącego rozpoczętym zostało,  jakow e  
postanowienie w  celu iżby  publicznej w iado- 
tnośi-i doyść mogło, podać do wn eszczenia zw y­
k ł ąkole ją  ao Kuc jerze  L it, i gazecie w arszaw skiej 
determinuje. {U takow ej rśzolucyi podpisy urzę­
dników następne) Jan W oyniłow icz w miejscu 
.pretesą, Antoni Łappa, -Eustachy Zabietło  , Jan  
Sylweśtrowicz , A lexander iCorewa kommissarze.

Z godno  zprotokułem  świadczę J ó ze f Połoński
Regent

P r  zed aż. publiczna.
1 W yrokiem  Sądu Gł. 2go Depart. Gubernii 

W ileńskiej na sa tysfakc ją  w ierzycieli zeszłego  
jenerał adjutańta Horaina determinowana pozo­
stałych po tymże Horainie na przedmieściu W i-  
leń ki.em Antokolu pod N . noo6 i innemi poło­
żenie mających domow, a Sądowi Ziem. P tu  W i­
leńskiego poruczona w yprzedaż; odbywać się bę­
dzie przezemnie n iiey  podpisanego do zaskutecz- 
niema lic y ta c ji z koła Sądu Ziem . delegowanego 
urzędnika, w dniach 7, 9 i i3  pbra teraźniejsze­
go roku. M ający chęć nabycia pomienionych do- 
niow na takowe ter mina zechcą się jaw ić w izbie 
Sądu Z iem  Ptu W ileń. gdzie o warunkach przed  
licytacyinych  poinformowani zostaną;

Jakób Tow iański Ziem . P tu  W ileń. Pisarz.

Cebulka holenderska.
1 N i i e y  podpisany dostanie w  końcu septem-

bra, lub pierwszych dni octobra miesiąca , od 
JPana W agnera w R yd ze , wybór praw dziw ych  
hollenderskich cebulek, wydających wśród z im y  
przyjemne w pokojach kw ia ty. K toby zaś sobie 
ży czy ł z  pewnością niektóre mieć g a tu n k i, raczy  
dać na one zawczasu um yślny komis, który p rze-  
zemme przy ię tym  i uskutecznionym będzie po t e j ­
że cenie co i w R ydse, oprócz kosztu za  przesyłkę. 
W ilno 3 sierpnia 1820. J ó ze f Kopsch.

W  e z w a n i  e .
2. Z  powodu zbliżających się wyborow śla-  

checkich na trzy  następujące lata , do różnych  
w gubernii obowiązkow, w yrażonych w N a jw y ż ­
szym  Etacie, i w nastałych po mm osobnych N a j ­
w yższych  i Rządzącego Senatu Ukazach, tako de 
w ybory na mocy zalecenia zwierzchności, po skoń­
czonych trzech lat, odbywać się będą w guber-  
sktm mieście M ińsku , i d la  takiego zebrania się 
z  powiatom do M ińska obywateli, J W . M ińsk  
C yw ilny  Gubernator i kawaler, W incenty Giecze-  
w icz} naznaczył dzień 26 następującego miesią­
ca augusta teraźń, roku , o czem dla w iadom o­
ści obywateli za  pośrednictwem p o lic y i , dane 
J W W . Pow iatowym  M arszałkom stosowne zale­
cenia, ażeby i nieobecni w gubernii obywatele by­
l i  o tćm uwiadomieni, i  m ogli na termin dla w y ­
borow naznaczony, p rz jb y d ź , ninieyizem  od miń­
skiego gubernialnego R ządu  obwieszcza się. Dnia  
i 5 ju lii  1820 roku. Sekretarz Arcimowicz.

2 Ludwik X iąże Radziw ił Ordynat Kiecki i 
Dawidgrodęcki kawaler wielu orderow , będąc do 
połowy zbliżony układów; gdy widzę, ze czas osta­
teczny dla onych przeznaczony, do pierwszego sier­
pnia, jest krótkim, a zostając w nadziei ie  szano­
wni wierzyciele moi jeszcze pozostali, idąc p rzy ­
kładem tych. którzy ukończyli '[dla których wime- 
nem najczu lszą  wdzięczność i głośne uczynić po­
dziękowanie) raczą ciągle przj bywać ■ 00 Kiecka, 
gdzie ja  do dwudziestego sierpnia roku idącego, je ­
stem w tym  m iejscu, z należną gotowością do trak­
towania i do uiszczenia się tym  sposobem jakim po­
stępując przekonałęm o mojey rzetelności i n a j­
szczerszych a naydogodniejszych chęciach dla każ­
dego mego wierzyciela, R  1820 ju lii dnia ab, L u ­
dwik X . Radziwiłł.

Roku 1820 miesiąca julii 29 dnia. Przed akta­
m i Ziemskiemi Ptu bVU tyskie go stanąwszy obecnie 
W JP an M ichał Kcttłubay kassyer kommissyi R a ­
dziwiłłowskiey n iniejsze oświadczenie wpisać do akt 
podał. Przyjąłem  Jan Zienkowicz U . Z . Regent.

Z  woli Sądu zaświadczam ze tukowe oświadcze­
nie do druku przyjęte bydz może Regent Zienkowicz.

5 Dla rozwiązania sporow o własnościfolwarku 
Sawidańce zwanego w pcie Wileńskim sytuowane­
go i o rozmaite do onego pretensye w sprawie 
między W . Gasperem Gruźewskim a JPP. Z a­
sadzką i Łukaszewiczami wynikłych, Sąd Ziemski 
P tu  W ileń . uznawszy za rzecz potrzebną dowie­
dzieć się, czyli nie znayduie się w ży ciu JPani A- 
polonija ze Złobockich Butkiewiczowa lub jey 
potom stwo, wzywa nimeyszem obwieszczeniem 
ażeby do rozprawy przed tymże Sądem w' mie­
siącu oktobrze teraźn. roku stawali, albo prawne 
i dostateczne dowody o zostawaniu ich w życiu 
na tenże term in  do kancellaryi nadesłali, w prze­
ciwnym albowiem razie uważani za osoby nieexy- 
stuiące, mogliby utracić wszelkie prawa i stosun­
ku, iakie na stronę ich w tymże procederze są o- 
kazywane i popierane.

Wolno umieścić w gazecie Kuryera Litevrskie 
go Prezydent i kawaler Urban Jazdowski.



Zbiegli ludzie:
i: K u  powszechnemu opy łowi, podaje się do Kur. 

Lit. tdileń. że w roku ninieyszym 1820 miesiąca 
aprylo z dnia 20 na 26 w folwarku Benepol ze wsi 
Leonowicz w Pcie Zawiley. parafii Komayskiey, 
do posessyi Weyssow należący zbiegli włościanie 
inwentarzami i skaską zajęci, przy  tymże folwarku 
imieniem Symon Tarasewicz z synami trzema, i 
całą siemienistaścią to jest. Symon oyciec wieku lat 
'jo urody słuszney, wlos siwy , wdowiec, syn starszy 
Jakub lat wieku 5o, w o d y  nizki, włosow na głowie 
czarnych, twarzy podługowatey, wąs czarny, zona 
jego Anna , urody srzedniey mają syna imieniem 
Jozef łut j  1 córkę od ląt 10. Drugi syn Symona 
Antoni lat wieku 28 urody srzedniey, zona jego  
Krystyna , mówi po rusku z litewska, urody słuszney, 
ospowata, mają dwie córki, jedna lat sześciu, a dru­
ga lat 5, trzeci zaś syn Symona Mateusz, czwarty 
rok juk wyszedł, nie Lenny krawiec, ma kartę na  
rok wydaną , od 14'. Trochnowskiego Komornika, 
Jakub umie szewiectwo i  będnarstwo, skradli szla­
checkie papiery , u szlachcica Packiewicza, rucho­
mość całą gospodarską zabrali z  sobą, do dziś 
dnia śladu powziąć nie można, gdzieby ukrywali 
się, ktoby powziął wiadomość, o ich pobyciu, raczy 
dać uwiadomienie do przyległego sądu niższego 
ziemskiego, a to w tey słuszności jaką prawa, i  
naysrozsze zastrzeżenia, o nie przechowywaniu lu­
dzi zbiegłych, każdemu zapowiedziały i to podając 
do Kury era Lit. podpisuję się. Józef ffeyss Kapitan.

q. Odpowiedź na ostrzeżenie względem laku  
z napisem : do Polaków lak polsk i, umieszczone 
w Dodatku do N ru 69 Kury er a Lit.

Do wielu osobliwości nadzwyczaynego naszego 
wieku należy i t o , źe fabrykanci laku w ystępu­
ją  w zapasy publicznie, i piśmiennie z sobą wal­
czą. Ale Panowie m oil cóż m iędzy nas rzuca 
pochodnie niezgody? oto rym otw orstw o , sztuka 
zaiste czarodzieyska, działająca potężnie w  świę­
cie umysłowym a dziś m iałażbj się zniżać do ka­
wałków roateryi bezwładney 1 tę  bydź nie może. 
Nie ma tu  stosunku między przyczyną a skutkiem, 
ta k  iż dowcip naybystrzeyszy nie potrafi odkryć 
pow inow actw a między lakiem aPoezyą. Przeko­
nany byłem, jestem i będę, że nietylko wierszyk 
ulotny, jakby wiecha nad domem handlowym, a- 
łe i cała Iliada na laku wypisana, nie nada jemu 
dobroci i wartości, kiedy ich w  istocie swey nie 
ma , obaśmy ty lko  poszli za rozkazem  mody, te ­
go bóztw a dziwacznego, lecz samowładnego. W sze­
lako niechcąc czynić krzyw dy bliźniemu, przy- 
naymniey w jego mniemaniu, a nie śmiejąc uchy-, 
biać modzie, oświadczam iż lak móy wychodzić od­
tąd  będzie z  napisem kosmopolitycznym następu­
jącym-

Lak do całego świata.
Pieczętujecie co chcecie, choćby miliony, 
Oświadczenia miłosne w iak naydalsze strony, 
"Wszystko skryj, i tego nikomu nie powiem, 
Choć się o waicę laków w jakim piśmie dowiem.

Joachim  Pm ias w W ilnie.

padnieniem z  porzą d ku  spraw y w  sądz ie G łó­
w nym  M ińskim  2go  D epartamentu. I  g d y  ty m -  
czasow ie do przyp a d n ien ia  spraw y w  sądzie G łó­
w nym , T o w a rzy s tw o  schedę tę wypuścić w  dzier­
żaw ę p o sta n o w iło ;  oprócz zatem  rozesłanych  iu i. 
p rzez  są d y  n iższe  obwieszczeń z  polecenia JkV . 
C yw ilnego  M ińskiego  Gubernatora, T o w a rzystw o  
dobroczynności uw iadam ia  nadto p rzez  gaze tę  
chcących tę schedę zadzierżaw ić , iż  na pom ienio- 
ną dzierżaw ę odbyw ać się będzie licy ta cya  w  m ie­
ście Guberńskićm M ińsku  w  kancella ryi Z iem . 
teg o ż  p t u , w  dniach g, 10 i 11, następującego  
mca a u g u sta , w  obecności członka to w a rzystw a  
JkV . Ja n a  C hodźki b. P rezyd en ta  Sądu Główne­
g o  M ińskiego  2go depar. i  kaw alera , do tego  
aktu uproszonego. Scheda ta  w Gubernii M  ń- 
skiey w  ptcie W ileysk im  p o ło żo n a , w  dekrecie 
exd yw izo rsk im  m iasteczkiem  U drą  nazw ana , ma  
obszerności w  trzech oddzielnych  obrębach ziemi 
m orgów  i  08 , o d leg łą  je s t  o p ó ł szó s ty  m ili od  
guberskiego m iasta M iń ska , a o m ilę od. m iastecz­
ka  R adoszkow icze . Z n a d u ją  się na n iey  dw a  
m ły n y  zbożowe z  p y tlem  i w aluszem  , karczm a, 
brow ar, teden d ym  w łościański we w si D yg a n o  - 
w it,  dwóch kątników  p r z y  m łynach  m ieszka ją­
cych , kow a l i  garbarz. C hcący za ś  mieć dokła ­
dną w  te y  m ierze w iadom ość , zechcą się udać do 
ka n ce lla ry i Z iem . P tu  M iń sk ieg o  , lub tez na  
mieysce do U d ry , g d zie  t a k o  w arunkach do licy -  
ta c y i, ja ko  te ż  o  w szy s tk ich  w  tey  m ierze szcze­
gółach , dokładną pow ezm ą in fom acyą . W iln o  
roku 1820 lipca 28  dnia. Z a s tęp u ją cy  P r e z y ­
den ta  B iskup T adeusz K u n d zic z .

D t  i e r  z  a  w a.
5 . O d W ileńskiego  T o w a rzy s tw a  D obroczyn­

ności o g ła sza  się: w  zdan iu  spraw y za  rok 1 8 tg  
arnieszczonem w  numerze 2, D zie jó w  dobroczyn- 
n ó ś c i, T o w a rzy s tw o  W ileńskie  dobroczynności 
podało  do ^w iadom ości pow szechney o darze W .  
T om asza  Ż yck iego  R a d c y  kolegialnego w ysłu żo ­
nego P ro fessora  w  Cesarskim  U niw ersytecie W i­
leńskim  , k tó ry  na ubogich pod opieką to w a rzy ­
stw a zosta iących  , o fiarow ał schedę w ydzie loną  
mu z  e x d y w iz y i  J W .  M elch iora  W o ło d ko w icza  
z a  summę rubli srebr. 10 ,610  kop. 4o , p r z y z n a ­
ną W . 'Lyckiemu dekretem exd yw izo rsk im  1 8 t y  
feb ru a ry ii 6  dnia  w D auborowie w  Gubernii 
M iń sk ie y  w  powiecie W ileysk im  ogłoszonym . D e ­
kre t e x d yw izo rsk i zaapellow anym  został i T o w a ­
rzystw o  dobroczynności równie z  innemi kredy - 
torami, oczekuje pop ra w y dekretu tego za  p r z y -

G ądy E xd yw izo rsk ie .
2. Z a  R em is są L itew sko-W ileńsk iego  G łów ne­

g o  Sądu cyw ilnego departamentu w  roku dopiero  
id ą cym  mca m a ja  j 3 dnia  nasta łą , Sąd ta x a to r -  
sko -exd yw izo rsk i do celu u sa tys fa kc jo n o w a n ia  
kredytorów  i pretensorów J W . L u d w ika  G ie łg u d a  
S tra żn ika  L i t .  d estynow any na dniu 16 m ca j  ul ii 
idącego dopiero roku ad  ju n d u m  m ajętności W i-  
dukle zw a n ey  w  powiecie R osieńskim  leżącey z je ­
ch a w szy , po zaskutecznieniu  in w en ta cy i i oddaniu  
te g o ż  m a ją tku  w  a d m in is tra c ją , tu d z ie ż  po za -  
determ inow aniu geom etryccńćy pom iary  a takoż  
kom portacyi na stronach w  sprawę w chodzących , 
n iem n ie j po za ła tw ieniu  da lszych  szczegułów  p ier-  
w szo -zja zd o w em u  Sądow i w łaściw ych , term in p o ­
w tó rn y  na  oczewiste d zie ła  rozsądzenie w dniu  
i  mca xb ra  teraz, idącego roku za kreślił a z a -  
ty m  żeby kredytorow ie i  pretensorowie tegoż J W .  
L u d w ik a  G iełguda iakoteż ze stopnia je g o  o jc a  
czyn ić  m ogący w  tćm  konkursie stosunki, wczesną  
o tćm w iadomość mieć m o g li i na term in  p o w y ż ­
s z y  z  dow odam i sw ych pretensyów  ja w il i  się 
w zyw a . D z ia ło  się w  W iduklach  roku 1820 mca 
ju l i i  t g  dnia.

P rezes Z iem ski Z a w ile y  sk i i E x d y w iz y i  D o w -  
g ia łło . M ich a ł Saw icki P re zy d . G rodz. P tu  W i- 
leń . i  E x d y w izo r . A lo iz y  Jankow ski Sędzia  Z iem . 
P tu  O szm . kaw aler i E x d y w iz . R e g e n t J a n  J a -  
chim ow icz.

s W yjeżdżają  za granicę.
1. Do Austryi, Prus i  Sa.ronii wileński mieszcza­

nin Jankiel Gabryelowicz Bryoty, kpmissyoner yru- 
zańskiega 1 gildy kupca Beniamina Ickowicza Per- 
szteyna na miesięcy 10.

1. Do królestwa Pruskiego i Saxonii wileński 
mieszczanin, Abraham Izrąelowicz Szter enow na 
miesięcy 10.


